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ZMIANA ADRESU P O LSK IEG O  ZW IĄZKU  

PRZEM YSŁOW CÓ W  M ETALOW YCH

Ursus

Od dnia 26 lipca b. r. Polski Związek Prze­
mysłowców Metalowych, Zjednoczeni Polscy Prze­
mysłowcy Mełalowi S. A., oraz Związek Ekspor­
towy Przemysłu Metalowego Przetwórczego, spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, mieszczą 
się w nowym lokalu przy

Ul. M ARSZAŁKOW SKIEJ 140 I p.

BiftljOtSlLił F. bezpieczeniu pracowników umysłowych, bez 
względu na niedokonanie zgłoszeń przez sa­
mego pracownika.

2. Zabezpieczenie przez pracodawcę w 
dobrej w ierze pracownika w Funduszu Bez­
robocia zwalnia pracodawcę od wypłaty od­
szkodowania, należnego pracownikowi z po­
wodu nie ubezpieczenia go w Zakładzie Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych tylko o tyle 
i w takiej wysokości, o ile pracownik otrzy­
mał zasiłek z Funduszu Bezrobocia.

Numery telefonów brzmią:
Polski Związek Przemysłowców Metalowych

Dyrekcja
R edak c ja  Przem ysłu  M c ła lo w e g o  
Biuro
G ru p a  O b r a b ia r e k  I
G ru p a  O p a k o w a ń  Blaszanych J
G ru p a  P ro d u c e n tó w  N a rząd z i  
G ru p a  Fab. R ow erów  i Części Row. . 
G ru p a  Przem ysłu  M o to ry z a c y jn e g o  I 
G r u p a  O d le w n i  p rzy  P. Z. P. M.

222-44

594-26

594-26

626-40 

584.06

211-15
681-20

257-95

Zjednoczeni Polscy 
Przemysłowcy Metalowi S. A.

Związek Eksport. Przemysłu 
Metalowego Przetwórczego

ORZECZNICTW A W SPRAWACH PRACY
Sądu Naj-Podajemy poniżej dwa orzeczenia 

Wyższego w sprawach pracy:
Orzeczenie Sądu Najwyższego Izby I-ej z dn. 8 

l i stopada 1932 r. C 279/32.
1. Pracodawca odpowiada za szkodę, 

wynikłą dla pracownika umysłowego wskutek 
samego faktu zaniedbania przez pracodawcę  
zgłoszeń przepisanych rozporządzeniem  o u-

Molywy Sądu-.
Powód w ystąp ił  o odszkodow anie  z pow odu n ieo t rzy m a­

nia z Z akładu  Ubezpieczeń Pracow ników  U m ysłowych z winy 
pozw anego sześciomiesięcznego zasiłku n a  w yp ad ek  braku  
pracy.

Sąd Pracy pow ództw o uwzględnił ,  a Sąd Okręgowy w y ­
rok pierwszej ins tancj i  zatwierdził.

W skardze k a sacy jn e j  pozw any żąda u ch y le n ia  zaskarżo­
nego wyroku, zarzucając Sądowi, że: 1) opar ł  w yrokow an ie  
na b łędnej w ykładni art.  112 ust. 3 rozp. P rezyd en ta  Rzpli- 
tej z dn  24 lis topada  1927 r. (Dz. U. Nr. 106. poz 911), u z n a ­
jąc, że dobra  w ia ra  i b rak  w iny  pracodaw cy nie w ykluczają  
jego odpowiedzia lności za niezgłoszenie p racow nika  do u b ez ­
pieczenia i po m in ą ł  tę  okoliczność, że powód został u b ezp ie ­
czony w F unduszu  Bezrobocia, 2) pom inął,  że i powód miał 
możność zgłoszenia się do ubezpieczenia ,  w obec czego szko­
da, w ynik ła  w sku tek  nie ubezpieczenia  nie może obciążać 
jedynie  pracodawcy.

Pierwszy zarzut skargi kasacy jne j  n ie  jes t  s łuszny, w myśl 
bowiem art. 112 ust. 3 rozp. o ubezpieczeniu p racow ników  
umysłow ych, zan iedban ie  zgłoszenia p racow nika  do u bezp ie ­
czenia sam o przez się s tanowi winę p racodaw cy  i sku tku je  
jego odpow iedzia lność  n iezależnie  od tego. czy działa on 
w dobrej wierze, czy też św iadom ie  na  szkodę pracownika; 
ubezpieczenie  pow oda w innej ins ty tucji  mogłoby jedynie  
sku tkow ać  zm nie jszenie  poszukiw anych  p re ten sy j ,  o ile zo­
s ta łoby  stwierdzone, że ins ty tuc ja  ta  wypłaciła  mu pew n ą
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sumę z ty tu łu  u t r a ty  pracy, w p rzypadku  zaś Sąd ustalił,  że 
nie zostało  udow o d n ion e ,  ażeby powód o trzym ał zasiłek 
z Funduszu Bezrobocia gdzie został ubezpieczony przez p o ­
zwanego.

Niesłuszny jes t również i drugi zarzu t skargi, w prawdzie 
bowie n pracownik  ma p raw o  sam  dokonać zgłoszenia, nie 
wyklucza to jed n ak  odpow iedzia lności p racodaw cy, o i e 
żadna  ze stron zgłoszenia  takiego nie  dokonała; w myśl 
art .  1C6 rozp. o ubezpieczen iu  p racow ników  umysłowych 
zgłoszenie p racow nika  do ubezpieczenia  s tan ow i obowiązek 
pracodaw cy, gdy dokonan ie  tej czynności przez pracow nika  
s tanow i jedyn ie  praw o, z którego może skorzys tać  lub nie.

Wobec powyższego pogląd skarżącego na w adliw ość  i s t ­
n ien ia  w p rzy p adk u  w iny  mieszanej nie znajduje  oparcia  
w obow iązujących w te j materj i  przep isach  us taw ow ych.

Orzeczenie Sądu Najwyższego Izby III z d. 30 
grudnia 1932 roku 1 Rw 1906/32.

1. Za pracę, poprzedzającą produkcję 
i po niej następującą, świadczoną w godzi­
nach nadliczbowych, należy się pracowniko­
wi wynagrodzenie nie według stawek ustawy 
z dn. 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w 
przem yśle i handlu (Dz. U. z r. 1920 Nr. 2, 
poz. 7), ale odpowiednia dopłata według 
przepisów prawa cywilnego.

2. Pracownik jest obowiązany zawiado­
mić pracodawcę niezwłocznie, iż pracował 
w godzinach nadliczbowych; w razie zanie­
dbania takiego zawiadom ienia traci prawo 
do żądania zapłaty za pracę w tych godzi­
nach.

Motywy Sądu:
Powód opier.i swoje roszczenia skargi w idocznie n a  prze­

pisach art .  16 u s ta w y  z dn. 18 g rudn ia  1919 r. o czasie pracy 
w przem yśle  i h a n d lu  (Dz. U. z r. 1920, Nr. 2 poz. 7), gdyż 
policzą sobie w y n ag rod zen ie  za godziny nad liczbow e w s ta w ­
kach  wyższych od p łacy norm alnej .  Roszczenia te  jego nie 
znajd juą  a to li  w przep isach  art. 16 uzasadn ien ia ,  a lbowiem 
praca, k tó rą  w w-ykazanych przez s iebie  godzinach nadlicz­
bowych według swych w łasnych  w yjaśn ień  świadczył, nie 
podpad a  pod pojęcie pracy, przewidzianej w art .  6 lub 8 
tejże us taw y, a ty lko  za tego rodzaju  pracę u s taw a  przyznaje 
pracownikowTi w y nagrodzen ie  w rozmiarze, u n orm ow anym  
art .  16. P raca  w godzinach nadliczbowych, przez pow oda 
p rzeds taw io na  p o dp ada  pod pojęcie pracy, poprzedzającej 
p rodukcję  i po niej nas tępujące j ,  p rzew idzianej w a r t  4 tejże 
u s taw y  i w rozporządzeniach  z dn. 15 stycznia 1924 r. (Dz. 
U. poz. 188) i z dn. 22 lu tego 1924 r. (Dz. U. poz. 249). P raca 
ta nie była więc p racą  zakazaną , o ile była  w ykonyw ana  
w dni pow szednie  i n ie  p rzekraczała  godziny na dobę. Czy 
i jakie  w ynagrodzenie  należy sie pracownikowi za pracę 
w dozwolonych godzinach nadliczbowych, podpadających  pod 
przep isow y ar t .  4 u s taw y ,  o tem an i u s ta w a  z dnia  18g ru d ­
nia 1919 r.. an i  żadna  inna  us taw a n ie  zawiera postanow ień  
kazu is t j  cznych. W chodzić tu  mogą więc w zas tosow anie  
przedewszystkiem p ostanow ien ia  umowy, a w ich braku po­
s tanow ien ia  ogólne § 1152 u. c, p rzyznające  za pracę  „odpo­
w iedn ią  o d p ła tę ”.

Sąd Najwyższy podziela  pogląd p raw ny  Sądu  odw oław ­
czego, że jes t rzeczą pracow nika  zaraz po p rzepracow aniu  
godzin nadliczbowych zgłosić je sw em u pracodaw cy. W ym a­
gają tego zaw arte  w przepisach §§ 363 ust. 2 i 914 u. c. za ­
sady uczciwości w obrocie, a lbowiem pracow nik , k tóry  nie 
zgłasza swych roszczeń o w y n ag ro dzen ie  za p racę  w godzi­
nach  nadliczbowych, pozbaw ia p racod aw cę  n ie ty lko możli­

wości skon tro low an ia  i sp raw dzenia  te j pracy, lecz i możli­
wości uwzględnienia  jej kosztów przy kalku lac ji  cen sprze­
dażnych dla swej produkcji i naraża  n ad to  p racodaw cę przez 
spóźnione zgłoszenie na zw ichnięcie  rów now agi budżetowej. 
Przes łanki u s ta le n ia  Sądów, że pow ód w czasie trw an ia  
s to su n k u  służbowego nie żądał w y nagrodzen ia  za pracę 
w godzinach nadliczbow ych, nie w ykazują  jak ie jko lw iek  
sprzeczności z ak tam i.

Zarzut, że pracownik, k tó ry  zgłasza roszczenie o w y n a ­
g rodzenie  za pracę w godzinach  nadliczbowych naraża  się 
na w ypow iedzenie  mu pracy, mógłby zan ie chan ie  zgłoszenia 
ty lko  wówczas usprawiedliw ić , gdyby  zaszły k o n k re tn e  p od­
s taw y  do tak ich  obaw, czego je d n a k  w danym  p rzypadku  
powód nie wykazał, k tó ry  u t rac i ł  pracę  z innych  przyczyn, 
niż w sk u tek  swych roszczeń o w ynagrodzenie  za pracę  w  go­
dzinach  nadliczbowych.

PODATEK D O CH O D O W Y OD ŚW IADCZEŃ
SO CJALN YCH  PRACOW NIKA POKRYW ANYCH  
PRZEZ PRACOD AW CĘ

Najwyższy Trybunał  Administracyjny w wyroku 
z dnia 13 marca 1935 r. (L Rej. 8572/32) ustalił 
nas tępu jącą  tezę:

Pracodawca, opłacający za swych pracowni­
ków świadczenia socjalne, do których ponoszenia 
są ustawowo obowiązani sami pracownicy, powi­
nien potrącać powyższym osobom podatek docho­
dowy (zgodnie z działem II ustawy o podatku 
dochodowym) od kwoty ogólnego wynagrodzenia, 
a więc z uwzględnieniem także łych kwot, które 
pracodawca uiszcza tytułem świadczeń socjalnych 
zam iast pracownika.

Z motywów Trybunału:
„W myśl art.  109 i 110 u s taw y  o p o d a tku  dochodowym, 

p o d a tek  dochodow y z działu  II tejże u s ta w y  przypada  do 
zap ła ty  od uposażeń s łużbowych, em ery tu r  i w ynagrodzeń  
za n a je m n ą  prace. W myśl a r t  20 u s ta w y  za dochód z u p o ­
sażeń s łużbowych e m ery tu r  i z na jem nej  p racy  uw aża  się 
wszelkiego rodzaju  w ynagrodzenia ,  jakie poda tn ik  uzyskuje  
ze sw ego stosunku  s łużbowego lub z ty tu łu  na jm u pracy 
łącznie ze w szystkiemi dod a tk am i.  Rozważając na tle  pow yż­
szych przepisów  praw ny ch  c h a ra k te r  w y da tkó w , ponoszo­
nych przez pracodaw ców  za pracowników’ z ty tu łu  świadczeń 
soc ja lnych ,  do ponoszen ia  k tó rych  są us taw o w o  obowiązani 
pracow nicy  — N. T. A. zgodnie ze s tanow isk iem  władzy p o ­
zwanej uznał, iż tego rodza ju  w yd a tk i są  podw yższen iem  
w ynagrodzen ia  w zględnie  do d a tko w em  w ynagrodzen iem  p ra ­
cow ników . W tych bowiem przypadkach  pracownicy obok za­
sadniczego w ynagrodzen ia  o trzym ują ponadto  kw oty, k tóre  
za nich pracodaw ca  wypłaca ty tu łem  świadczeń socjalnych, 
a k tó re  to świadczenia  w przeciwnym razie byłyby p o t r ą ­
cone z zasadniczego uposażen ia  względnie w ynagrodzenia  
p racow ników .

Na tego rodzaju kwalif ikację  kw ot w yp łacanych  przez 
pracodaw ców  za pracow ników  ty tu łem  świadczeń socjalnych, 
pozostaje bez wpływu fak t ,  że kw ot tych nie o trzym ują  do 
rąk pracow nicy. W myśl art .  110 ust. 2 u s taw y  o p o d a tk u  
dochodow ym , podatek  dochodowy z działu II u s taw y  po trąca  
się od wszelkich uposażeń, względnie  w ynagrodzeń  za n a ­
jem ną pracę, bez jak ichkolw iek  po trąceń ,  a nie  ulega w ą tp l i ­
wości, że w rozpoznanym przypadku  uposażen ie ,  względnie 
w ynagrodzeuie  ogólne p racow nika  s tanow ią  w yp ła ty  u po sa ­
żenia względnie w ynagrodzen ia  zasadniczego plus kwoty, 
do k tó rych  uiszczenia zobowiązał się p racodaw ca ty tu łem  
świadczeń socjalnych.
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Na powyższą kw alif ikację  opłat socjalnych, ponoszonych 
przez pracodaw cę  za p racow ników  w św iet le  p rzep isów  u s t a ­
wy o p o d a tku  dochodowym, musi również pozostać bez 
w pływ u, jako n ie i s to tny  dla sprawy, przytoczony w skardze 
okólnik Ministerstwa Opieki Społecznej,  pos tanaw ia jący ,  że,
o ile p racodaw ca uiszcza p rzypadającą  na ubezpieczonego 
część składki ubezpieczeniowej,  to  kw oty  tej n ie  należy wli­
czać do zarobku ubezpieczeniowego.

Rozpoznawana kw es t ja  była już pośrednio  przedm iotem  
orzecznictwa N. T, A., a to  w spraw ie  po trąca lnośc i  świadczeń 
socjalnych, ponoszonych  przez pracodaw ców  za p raco w n i­
ków  przy wymiarze p o d a tk u  dochodowego dla pracodaw ców. 
W orzecznictwie swoim, a w szczególności w  wyroku z dnia 
18 lu tego  1931 r. L. Rej. 4135/2? r. (zbiór w yroków  N. T. A. 
z 1931 roku  Nr. 425 S) N. T. A. s taną ł  na  s tanow isku ,  że je ­
żeli ..pracodawca p rzy jm uje  w obec p raco w n ik a  zobowiązanie  
do uiszczenia za niego opłaty  do K asy Chorych, św iadczenie  
to  m a  cha rak te r  doda tkow ego  w ynagrodzenia ,  daw anego  p ra ­
cownikowi ze względu na  s to su nek  służbowy". Z wyroku t e ­
go w ynika  zatem, że opła ty  socjalne, ponoszone przez p ra ­
codawcę za pracowTnika są  doda tkow em  w ynagrodzeniem  
pracow nika , a ponieważ tego rodzaju  dodatkow e w ynagrodze­
nia podlega ją  poda tkow i dochodow em u z działu Ił us taw y
o poda tku  dochodow ym , przeto  i pod tym k ą tem  widzenia 
s tanow isko  zajęte przez władzę po zw aną  w zaskarżonem 
orzeczeniu należało uznać za tra fne .

W związku z podnies ioną  w skardze okolicznością, iż 
w  p rzypadku  w ym iaru  z urzędu poda tku  dochodowego z działu
II u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym  w stecz  za okresy  przeszłe 
p racodaw ca n iem a możności p o trącen ia  p o d a tk u  z w y n ag ro ­
dzenia pracow nika, należy zauważyć, że u s taw a  o p o d a tku  
dochodow ym nie uzależnia  d o k o ny w an ia  z u rzędu  w ym iaru

p oda tku  dochodow ego z działu II u s taw y  od możliwości p o ­
trącen ia  przez pracodawcę w ym ierzonego z u rzędu  p o d a tk u  
od w ynagrodzeń  pracow ników , wręcz przeciwnie  — z p rze ­
pisów tej u s taw y  w ynika  n iedw uznacznie ,  iż za w ym ierzony  
z urzędu  po da tek  wobec S karbu  P a ń s tw a  jes t odpow iedz ia lny  
pracodawca*.

Ustalenie zasady, że opłaty ponoszone za pra­
cownika s tanowią  podwyższenie wynagrodzenia  p ra ­
cownika,  w konsekwencj i powoduje  obowiązek:

a) opłacania  również i świadczeń socjalnych 
od kwot, które zamiast  pracownika zapłacił  p ra co ­
dawca;

b) opłacania  w wypadkach gdy pracodawca 
opłaca za pracownika podatek  dochodowy świad­
czeń socjalnych i podatku d o c h o d o w e g o  od tej 
kwoty.

KURSY TOWARZYSTWA W O JSKO W O -  
TECH N ICZN EG O

W roku szkolnym 1935/36 Towarzystwo Woj­
skowo - Techniczne ma uruchomić  nas tępujące  
kursy dzienne: 1) ś lusar sko-monterskie  kursy uzbro­
jeniowe (działy: rusznikarski,  puszkarski ) w Warsza­
wie; 2) ś lusarsko-monterskie  kursy Iotniczo s a m o ­
chod ow e (działy: Iotniczo - silnikowy, p ła towcowy,  
samo chodow o-czo łgowy)  w Warszawie; 3) ślusarsko- 
monterskie  kursy rusznikarskie (dział: rusznikarski) 
w Radomiu; 4) ś lusarsko-monterskie kursy ok rę to ­
we (dział okrę towy)  w Gdyni.

Kursy te mają za zadanie teore tyczne i prak­
tyczne usprawnienie ś lusarsko-monterskie .

PRZEMYSŁ M ETALOW Y NA TLE O G Ó LN EJ  

KONJUNKTURY W II KWARTALE 1935 R.

Instytut  Badań Konjuktur Gospodarczych i Cen 
podaje  nas tępującą  oce nę sytuacji przemysłu m e ta ­
lowego w ll kwartale 1935 r.

istotnie nastąpił  i ponies iona w poprzedn im kwar­
tale strata została z nadwyżką pow etowana :  wskaźnik 
produkcji podniósł  się w drugim kwartale z 62,2 
do 66,5 — o 6 9^, przekraczając w ten spos ób nieco 
poziom z os tatniego kwartału 1934 r. (65>3), a więc 
stanowiąc najwyższy dotąd punkt w okresie od osią-

ZASADNICZE WSKAŹNIKI KONJUNKTURY 
W jednos tkach  o dchy len ia  ś redniego od p rzec ię tne j  z la t  1926 — 1931

P r o d u k c j a  — ogólny w skaźn ik  p rodukcji  przem ysłowej.  C e n y  — w skaźnik  cen hu r tow ych  
surowców i pó łfab ryka tów  przem ysłowych, zależnych od rynku  w ew nętrznego  i n ieskarte lizow anych .  

K u r s y  a k c y j  — logary tm  w skaźnika  kursów  7 akcyj przem ysłowych.

Oczekiwany wzrost produkcji ogólnoprzemysło- gnięcia dna kryzysu w latach 1932 — 1933. Wzrost 
wej po okresie zimowego osłabienia wytwórczości ten nastąpił już na początku kwartału: w kwie-
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tniu wskaźnik produkcji  wyniósł  66,5, po  przejściowem 
obniżeniu się — wynikającem z okol iczności  czysto 
p rzypadkowych  — w maju (65 0), w czerwcu p o d ­
niósł się już tylko niewiele.  W porównaniu  z p o ­
z iomem z przed roku, os iągniętą w produkcli  prze­
mysłowej poprawa  wynosi 4,6%. Wzrost odbył się 
zarówno w produkcji  dóbr wytwórczych jak i dóbr 
spożycia.

Wzrost wytwórczości w pierwszej dziedzinie 
(z 55,0 do 60,4) jest  wyrazem zwiększania się ru­
chu inwestycyjnego, k tóry dość  znacznie przekro ­
czył w obec nym  sezonie  rozmiary zeszłoroczne.  
Podniósł  się więc poziom produkcji  w przemyśle 
minera lnym (z 51,5 do 62,3) i me ta low ym  (z 58,6 
do 64,7), przyczem w obu tych gałęziach u ru c h o ­
mienie zakładów było większe  niż przed rokiem:  
w przemyśle mineralnym o 1,6%, w meta lowym 
naw et  o 18,9% Jeś l i  przytem wskaźnik za t rudnie­
nia w przemyśle  budowlanym,  podno szą c  się zresztą 
(z 14,1 do 22,5), pozostał  na n iezmiernie niskim 
poziomie to wynika to ze zmienionej  st ruktury ru­
chu bud ow lanego,  w której  większe przedsiębior­
s twa budowlane (obe jm ow ane s tatystyką;  mają znacz­
nie zmniejszony udział. J e d y n ą  gałęzią,  która w o b r ę ­
bie produkcji dóbr  wytwórczych nie wykazała 
w os ta tn im kwartale wzrostu,  jes t hutnictwo że­
lazne (s padek  z 66,9 do 63,0, w obec 66,2 przed ro­
kiem).  Wynikało to oczywiście — w opisanych w a­
runkach — nie z pogorszenia zbytu kra jowego, który 
os iągnął  s tosunk ow o wysoki  poziom, ale ze zmniej 
szenia się wywozu oraz — w przeciwieństwie do 
poprzedniego kwartału,  kiedy produkcja znacznie 
przewyższyła zbyt — z odciążania składów,  które 
osiągnęły już bardzo duże  rozmiary.

W przemyśle  węglowym wydobyc ie  zmniejszyło 
się pon ad sezo nowo  z 71,1 do 68,3, co wynika z w y ­
s tępu jącego  s tale w os tatn ich latach silniejszego niż 
normalnie  kurczenia się zapotr zebowania  w m i e ­
siącach wiosennych,  a także  z ograniczania w y d o ­
bycia w s topniu silniejszym od zmniejszenia  zbytu,  
w celu odciążenia  zwałów. Jeś li  natomias t  pewna  
zniżka okazuje się również w porównaniu  wyd oby­
cia z zesz torocznem (68,3 — 68,9), to — przy zwięk­
szonym  zbycie wewn ęt rzny m — wynika to wyłącz­
nie z dok onane go  w międzyczasie zredukowania  e k ­
sportu,  w os tatnim kwartale zresztą nie wykazują­
cego już si lniejszego spadku ponadsezonow ego.  
Ustał też w os ta tn im kwartale s padek  wytwórczości  
cynku,  ar tykułu zależnego głównie od wywozu.  Na­
tomias t  zmniejszeniem ekspor tu  dotknięty  był prze­
mysł  drzewny, co zresztą jeszcze nie odbi ło się na 
produkcji ,  u t rzymującej  się na dość wysokim po­
ziomie (w os ta tn im kwarta le  wzrost z 63 3 do 66,5).

Ogólnie scha rak teryzować  można tendencje  roz­
wojowe produkcji  przemysłowej  w ostatnich czasach 
w ten sposób ,  że czynnikiem wzrostu jes t w głów­
nej mierze ruch inwestycyjny,  w niewielkim zaś s to ­
pniu tylko wzrost  konsumcj i  lub powiększania  za ­
pasów w handlu ar tykułami  konsumcyjnemi;  czyn­
nikiem zaś ham ującym  w pewnej  mierze wzrostu 
są t rudności  w eksporcie  przem ys łow ym , które 
w poprzednim kwartale wystąpi ły w przemysłach 
węglow ym  i cynkowym, w os tatn im zaś — w żelaz­
nym i d rzewnym .  W najbliższych mies iącach liczyć 
można w tych wa runkach na u t rzym ywanie  się p r o ­
dukcji w niewiele zmienionych rozmiarach,  przy­
czem możl iwe jest,  w związku z przejawami zao­

strzonej sezonowości ,  jakieś nieznaczne obniżenie 
poziomu wytwórczości .

Wszystkie rodzaje przem ysłu  metalowego w y­
kazały w kwartale sp rawozdaw czym  znaczny wzrost.

ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE METALOWYM 
Skala  logarytm iczna

A — przem ysł maszynowy, 6  — przem ysł e lek tro techniczny, 
C — pozostałe  gałęzie  przem ysłu  metalow ego. W skaźnik i 

popraw ione  przez usunięcie  wpływu w a h ań  sezonowych.

W przemyśle  m aszy n o w y m  zatrudnienie po 
przejściowem za hamowaniu  wzrostu w kwartale p o ­
przednim podnios ło się znowu o 11%, przekracza­
jąc już poziom zeszłoroczny o 23%.  Fabryki maszyn 
przemysłowych wykazały nieco mniejszy wzrost ,
o 7% ,  przy poziomie wyższym od zeszłorocznego
0 17.*|. Bardzo silnie (zgórą dwukrotnie przy pozio­
mie wyższym od zeszłorocznego o 35%) wzrosły 
zamówienia na obrabiarki  do  metali ,  os iągając  
wskaźnik 97,5, głównie pod wpływem znowu silnie 
zwiększonych zamówień rządowych.  J e d n a k  również
1 zamówienia  prywatne,  pod wpływem pomyślnej  
sytuacji  w przemyśle meta lowym,  podniosły się sil­
nie, o 34% do poziomu wyższego aniżeli przed ro ­
kiem o 83%. Obrabiarki  do drzewa wykazują wciągu

ZATRUDNIENIE W FABRYKACH MASZYN PRZEMYSŁO­
WYCH 1 TABORU KOLEJOWEGO 

Skala  logarytm iczna
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A  — za trud n ien ie  w fabrykach  maszyn przem ysłow ych, B — 
za trud n ien ie  w fab ry k ac h  taboru  kolejowego.

kwartału również silny wzrost, jednakże przy wy­
ją tkowo niskim poziomie ,  pozosta jącym w związku 
z n iekorzystną  konjukturą ekspor tową w tartacznic- 
twie. Zbyt maszyn włókienniczych podniósł  się o 19%
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zarówno przez zwiększenie zbytu w kraju, jak zwłasz­
cza  ekspor tu,  który jednak mimo tego wzrostu nie 
osiągnął  s tosunkowo wysokiego poziomu zeszłorocz­
nego,  powodując ,  że zbyt ogólny jes t o 10% mniej ­
szy niż przed rokiem. Zamówienia na maszyny  włó­
kiennicze obniżyły się, pociągając za sobą ogólny 
wskaźnik zamówień na maszyny przemysłowe,  co 
wszakże  miało raczej charakter  przypadkowy.

Fabryki taboru kole jowego wykazały silny wzrost 
za trudnienia (o 2 0 %), osiągając poziom o 55% wyż­
szy niż przed rokiem.  Pozostaje to w związku z za­
mówieniami  dla elektryfikacji  węzła warszawskiego.

W fabrykach maszyn rolniczych zat rudnienie 
podnios ło  się dosyć znacznie,  kom pensując  s tosun­
kowo silny spadek  w kwartale poprzednim.  P rze­
ciętn ie  w pierwszem półroczu poziom zatrudnienia 
był wyższy niż przed rokiem o 7%.  Zamówienia  na 
maszyny rolnicze w ciągu ca łego półrocza ut rzy­
mywały  się mniejwięcej  na n iezmienionym pozio­
mie,  przekraczając poziom zeszłoroczny o 30%.

W przemyśle meta lowym, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu,  związanym głównie z budownictwem  i to 
w większym stopniu z budownictwem objektów 
większych — zatrudnienie podnios ło się o 19%, przy 
poziomie  wyższym o 16% aniżeli przed rokiem.  
Zbyt od lewów kuchennych podniósł  się o 17%, os ią­
gając s tosunkow o  dość wysoki wskaźnik 76,4 
(1928 =  100), jakkolwiek niższy niż przed rokiem, 
k iedy jednak  był pod wpływem gromadzenia  za ­
pasów w handlu. Zbyt sanitaryj,  rur i kształtek zle­
wowych (używanych głównie w budownictwie więk- 
szem)  obniżył się w s tosunku do poprzedniego 
kwartału,  w którym osiągnął  był bardzo wysoki p o ­
ziom; przeciętnie w ciągu półrocza zbyt  tych ar ty­
kułów był wyższy niż przed rokiem o 12% i o s i ą ­
gnął przeciętny wskaźnik 90,3 (1928 =  100). W związ­
ku głównie z podjęciem w dość znacznych rozmia 
rach robó t  na kolejach podniós ł się trzykrotnie 
zbyt nakrę tek  i nitów, przekraczaczając poziom z e ­

sz ło roczny o 50%.  Również zgórą t rzykrotnie zwięk­
szył się zbyt rur wodociągowych,  pozosta jąc  j ed ­
nakże znacznie (o 35%) poniżej poziomu z przed 
roku. Zbyt  naczyń żeliwnych podniósł  sie o 29%, 
a naczyń blaszanych emaljowanych o 43%,  głównie 
w związku z uzupełnieniem zapasów w handlu, po 
dokonaniu  oczekiwanej  znacznej obniżki cen na p o ­
czątku roku. Zbyt naczyń żeliwnych był niższy niż

przed rokiem,  natomias t  zbyt  naczyń blaszanych 
był wyższy o 10%.

KONJUNKTURA W KRAKOW SKIEM  HUTNICTWIE
W 1934 R.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie w s p r a ­
wozdaniu swem  za rok 1934 podnosi  znamienny 
fakt dla konjunktury  1934 r. że w hutnictwie żelaza 
zamówienia  przemysłu zwiększyły się w s tosunku 
do 1933 r. w silniejszym stopniu niż zlecenia handlu.  
Ze strony przemysłu  drucianego zano towano  4-ro 
krotny wzrost zamówień,  cynkowni  blach 2-u krotny 
oraz przemysłu meta lowego 50%.

Spadek zaznaczył się w zakupach żelaza ze 
s trony rafinerji nafty, przemysłu chemicznego i hut  
szklanych.

Zamówienia  zaś handlu powiększyły się o 26%.  
Ogólna ilość zamówień dla hutnictwa żelaza w o k r ę ­
gu krakowskim wzrosła o 51 %  w s tosunku do roku 
1933 i wynosiła 18.464 tonn.

POLSKA W M IĘDZYNARODOW YCH  
O RG A N IZA CJA CH  HUTNICZYCH

Zakończone ostatnio rokow an ia  w Brukselli, w 
których poza przedstawicielami hutnictwa europej ­
skiego wzięli również udział reprezentanci  hutni ­
ctwa Stanów Zjednoczonych A. P. doprowadzi ła do 
os ta tecznego uzgodnienia pos tulatów,  s tojących d o ­
tychczas na przeszkodzie w podjęciu jednolitej  akcji 
wywozowej przez wszystkie wchodzące  w rachubę 
państwa Europy Zachodniej .

Konferencja brukselska zakończyła przede- 
wszystkiem—toczące się od dłuższego czasu— rok o­
wania o przys tąpienie do Międzynarodowego Kar­
telu Eksportu Stali grupy angielskiej,  k tóra zgodzi­
ła się poddać swój wywóz pod kontrolę Między­
na ro do wego Kartelu. Że względów czysto organiza­
cyjnych, wejście w życie układu podp isanego  w dniu 
31.VII r. b. w Londynie,  us talono na dzień 8-go 
grudnia r. b. Do teg o  zaś czasu ut rzymano w m o ­
cy zawarty w maju r. b. układ prowizoryczny.  P o ­
rozumienie obowiązuje  na okres  Iat5-ciu (licząc od 
dnia 8-go sierpnia b. r.) z zastrzeżeniem,  że po 
upływie lat 3 ch może nastąpić wypowiedzenie.

W wyniku rokowań brukselskich,  w skład m ię ­
dzynarodowych porozumień s talowych weszło rów­
nież hutnictwo polskie, k tó rego  reprezentaci  po dp i­
sali umowy z Międzynarodowym Kartelem Stali 
Surowej  (E. 1. A.) oraz z Międzynarodowym Karte­
lem Szyn (IRMA).

Międzynarodowy Kartel Sta lowy rozpada  się 
na odcinku ekspor to w ym  na szereg biur sprzedaży 
których bezpośrednim celem jest  u t rzymanie  o d p o ­
wiedniego poziomu cen na rynku światowym.

Polska, uzyskując w Międzynarodowym Kartelu 
Sta lowym globalną kwotę  eksportu w wysokości  
330 tys. tonn rocznie,  ustaliła jednocześnie  kwoty 
ekspor towe narazie tylko w 2 ch biurach sprzedaży,  
a mianowicie w Międzyn arodow ym  Kartelu Drutu 
Walcowanego (E. I. F. M.) oraz os ta tn io w Między­
nar od ow ym  Kartelu Szyn (IRMA).

Kwota uzyskana przez polskie hutnic two w 
Międzynarodowym Kartelu Szyn nie jes t mniejsza 
od kwoty,  k tórą  o t rzymała  grupa belgijska. Wynik 
ten przypisać należy poważnym rezul tatom e k sp o r ­
towym, jakie hutnictwo nasze os iągnęło  w okres ie

PRZEMYSŁ MASZYN ROLNICZYCH
Skala logary tm iczna
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A  — za trudnien ie ,  B — zamów ienia ,  C — zapasy  (na koniec 
kw arta łu )

Wskaźniki za tru dn ien ia  i zamówień popraw ione  przez u su ­
nięcie w pływ u w ah ań  sezonowych.
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ostatnich kilku lat. Poza zasadniczym m o m e n tem  
uporządkow an ia  świa towego  rynku szyn i ca łkowi­
tego prawie pozbycia się konkurencj i ważną jest 
także dla nas możność uzyskania wyższych cen, 
k tóre ostatnio wykazywały wobec naszej k o n k u r e n ­
cji tendencję  zniżkową

Reasumując ,  stwierdzić należy, iż przystąpienie 
hutnic twa polskiego  do międzynarodowych porożu • 
mień — których właściwem zadan iem  jest przeciw­
stawienie się rosnącej  konkurencj i  ze strony kra­
jów pozaeuropejskich ,  w szczególności  Japonj i  — 
s tworzyło warunki,  sprzyjające podjęciu w szerokiej 
skali prac  nad uporządko wan ie m rynków zbytu 
i poprawą  poziomu cen ekspor towych,  z drugiej 
zaś s t rony zapewni ło  hutnictwu polskiemu bardzo 
poważne  miejsce w rzędzie europejskich  p ro d u c en ­
tów żelaza.

POPRAW A W ARUNKÓW  BEZPIECZEŃSTW A PRACY 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE A ZMNIEJSZENIE 
SKŁADKI NA UBEZPIECZENIE OD W YPADKÓW

Ogólną za sadę w tym względzie ustala art. 222 
us tawy o ubezpieczeniu społecznem z dn. 28 marca 
1933 r. (Dz. U. R. P. nr 51) stwierdzający,  że „składki 
m o g ą  być obniżone nie więcej  niż o 25% ich wy­
sokości  dla tych zakładów,  w których warunki hi­
gieniczne i bezpieczeństwa pracy wydatnie różnią 
się od przecię tnych11...

Zasadę tę rozwija § 9 rozporządzenia  Ministra 
Opieki Społecznej  z dn. 30 grudnia 1933 r. (Dz. U. 
R. P. n r l )  wyznaczając na s tępu jące  warunki zmniej ­
szenia składki:

1) zastosowanie  specjalnych urządzeń och ro n­
nych ponad w ym ag an ia  us ta lone przepisami;

2) przes tronność pomieszczeń,  ce lowość dróg 
komunikacyjnych,  ra towniczych w obrębie  zab u d o ­
wań, wzajemne rozplanowanie zabudowań i urządzeń;

3) zat rudnienie z pośród robotników przy m a ­
szynach,  więcej niż połowy przy maszynach bez ­
pośrednio połączonych z silnikiem elekt rycznym,  
a przedewszystkiem —

4) prowadzenie  przy p o m o cy  służby bezpieczeń­
s twa pracy,  u tworzonej  w obrębie  zakładu pracy 
i personelu  zakładu dla przeciwdziałania wypadkom,  
a uznanej przez Zakład Ubezpieczeń,  sys tematycznej  
akcji zapobiegania  w ypadk om ,  da jąc e j  ł rwa łe  
wyniki.

Ten ostatni  punkt  może mieć największe  zn a ­
czenie dla obniżenia składek,  łączy się jednocześn ie  
z akcją zasługującą na jaknajwyższe rozpowszech­
nienie się, akcję zwiększenia bezpieczeństwa pracy. 
Mimo s łusznych intencyj rozporządzenie nie daje 
w tym względzie dos tatecznej  zachęty  do roz bud o­
wy tej akcji, bo nie daje dos tatecznej  re ko mpe ns aty  
za wyłożone przez pracodawcę  koszty, aby zwię­
kszyć bezpieczeństwo  pracy.

Pierwszy warunek — to prowadzenie  przy po ­
mocy specjalnej  służby bezpieczeństwa pracy,  „utwo­
rzonej w obręb ie  zakładu pracy",  systematycznej  
akcji przeciwdzia łania wypadkom.  Wydawałoby się, 
iż jes t to warunek wystarczający.  Instytucja ubez­
pieczeniowa ma przecież możność  zarówno ustalić 
typ  odpowiednie j  organizacji ,  gdyż ją zatwierdza,  
jak i przep rowa dzać kontrolę  jej działalności.  Do­
dany został  jednak  drugi warunek,  aby przedsię­
biors two wykazało,  że uzyskane korzyści w zak re ­

sie zmniejszenia się ilości w y p a d k ó w  są t rwałe.  Co 
oznacza s łowo trwałe? Może to być poprawa,  u t r zy ­
mująca  się tak  dobrze przez dwa, trzy, jak i dzie­
sięć lat. J a k  wykazać tę t rwałość i ud ow odn ić  p o ­
s tęp  bezpieczeństwa pracy w żywem przedsiębior­
stwie, k tóre rozwija się w zakresie działów i metod  
wytwórczości? J a k  wreszcie wykazać tę t rwałość  \  
w mniejszych przedsiębiorstwach,  gdzie wypadek  
przy pracy w s tosunku do niewielkiego personelu 
jest rządkiem zjawiskiem,  wynikiem prawa wielkich 
liczb, które co parę lub nawet  kilka lat przejawia 
się w jakiemś przedsiębiorstwie danej  branży?' 
Stwierdzenie s topnia natężenia lub spadku niebez­
pieczeńs twa  pracy w tych p rz edsęb io rs tw ach  j e s t  
niezwykle trudne.  W sumie  w ymaganie  obu w s p o m ­
nianych warunków może pozwalać instytucji ub ez ­
pieczeniowej  na uchylenie się od niewielkich zresztą, 
ulg, lub ulgi te przyznawać z opóźnieniem,  mimo 
spełnienia przez przedsiębiors two obu warunków,  
a więc mimo zysków ubezpieczenia.  Przecież nie 
chodzi tylko o to, aby fałszywa zachęta  skłoniła 
pewną część przedsiębiors tw do nowych inwestycyj 
i za łozenia nieraz dość kosztownej organizacji ,  lecz
o to, aby zachęta ta działała stale i dała wyniki jak 
najbardziej powszechne.  W tym celu muszą być ja­
sno sformułowane ulgi dla przedsiębiors twa,  które 
zas tosuje się do zarządzeń instytucji ubezpieczenio­
wej, aby w iadom em  było, że wyłożone wkłady choć 
w części się zwrócą.  Tej pewności  przepisy obecne 
nie dają.

W akcji podnies ienia bezpieczeństwa pracy do ­
niosłą rolę może odegrać  ubezpieczenie  od wypad ­
ków. Powołane jest  ono do zapewnienia ś rodków 
do życia pracownikom,  poszkodowanym na skutek 
w y padków  przy pracy, jes t więc bezpośrednio zain­
ter e sow ane  już nietylko ze społecznego punktu  wi­
dzenia,  lecz i mater ja lnie w zmniejszaniu się ilości 
wypadków.  Analogicznie do działalności prywatnych- 
towarzystw ubezpieczeniowych należałoby oczek i­
wać od instytucji społecznej  jak najdalej idącej za ­
chęty do rozwijania wśród przedsiębiors tw środków 
ochrony  przed wypadkami .

Wreszcie gdyby nawet  przedsiębiors two uzy­
skało ulgi, nie mogą one przekraczać 25% wysoko­
ści składki normalnej.  Choćby udało się w y p a d k o ­
wość zr eduk ow ać  np. do  80% to składka zmniejszy 
się w naj lepszym wypadku tylko o 25%. Reszta m a 
być zyskiem ubezpieczenia.  Trudno to pogodzić ze 
społecznym charak terem ubezpieczenia od wy­
padków.

Aby podnieść warunki bezpieczeństwa pracy 
w fabrykach nie wystarczy tylko p ropagow an ie  
pięknych haseł.

Przemysł  w miarę możności  bierze już udział* 
w tej akcji,  chciałby go jednak rozszerzyć Na 
przeszkodzie tem u stoi brak racjonalnej  zachęty  ze 
s t rony ubezpieczenia  od wypadków.  Należałoby 
zawrócić z dotychczasowej  drogi i zacząć od po ­
czątku, t. j. od wydania nowych racjonalnych prze­
pisów.

KORESPONDENCI W SPRAWACH  
EKSPORTOW YCH

W Ns 13 „Przemysłu Metalowego* podal iśmy 
szereg firm i p lacówek zagranicznych do których 
należy się zwracać w s p ra w ach  dotyczących ekspo r tu



Nr  17 P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y

Do szeregu tych placówek przybywa obecnie  
Polsko Amerykańskie  Towarzystwo Handlow e Sp. 
z o. o. (Polish Amer ican  Trading Com pany)  War­
szawa,  Koszykowa N° 11, która to spółka,  opar ta
o firmę American Trading C om pany  w Nowym 
Yorku oraz o bank  Amsinck,  Sonne & Co z siedzi­
bą tamże może nam oddać  duże usługi w dziedzi ­
nie ekspor tu  do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

Placówkę powyższą interesują wszelkie artykuły 
przemysłu  meta lowego przetwórczego nadające się 
na ekspor t .

EKSPORT DO INDYJ BRYTYJSKICH

nowienia o kontroli  dewizowej ,  przewidziane  w t. zw' 
„nowym planie gospodarczym" z dnia 4 lutego r. b‘

Stosownie  do przepisów,  dotychczas  obow iązu­
jących, istniała możność  impor tu  do Niemiec to w a­
rów niezaopatrzonych w świadectwa dewizowe.  Tego 
rodzaju import  nie gwarantował przydziału dewiz,  
dopuszczał jednak możl iwość sp rowadzenia  do Nie­
miec towarów zagranicznych, co powodowało  j e d ­
nak wzrost zadłużenia Rzeszy wobec zagranicy.

By tem u przeciwdziałać, ogłoszono zarządzenie,  
nakazujące przy imporcie okreś lonych towarów przed­
kładać świadectwo dewizowe,  bądź d o k u m en t  z 
niem równoznaczny. Lista towarów,  których impor t  
uzależniony jest  od uzyskania pozwolenia dewi­
zowego,  będzie ustalana przez centralę dewiz w Ber ­
linie. Za doku men ty  równoznaczne ze świadectwem 
dewizowem są uznane: pozwolenia,  wystawiane 
przez urzędy nadzoru,  pozwolenia władz dewizo­
wych, poświadczenia władz dewizowych,  o zgodzie 
na przeprowadzenie prywatnych tranzakcyj k o m p e n ­
sacyjnych i inne. Rozporządzenie przewiduje,  że 
omawiane przepisy s tosowane będą do towarów,  po ­
chodzących z wszelkich krajów.

Centrala dewizowa w Berlinie ustaliła już pier ­
wszą listę towarów,  których impor t  wymag a bez­
względnego przedłożenia pozwoleń dewizowych lub 
kompensacyjnych.  Należy zaznaczyć,  że bez tych 
pozwoleń nie będzie przeprowadzana odpr awa cel ­
na towarów importowych.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A  

Zaświadczenia eksportowe

Pan Minister Przemysłu i Handlu upoważni ł  
Polski Związek Przemysłowców Metalowych do 
wydawania zaświadczeń ekspor towych ,  przewidzia 
nych w art. 5-ym Rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 25.X.1934 roku w sprawie zwrotu cła przy 
wywozie niektórych towarów.

Dotychczas zaświadczenia te były wydaw an e 
przez Związek Ekspor towy  Przemysłu Metalowego 
Przetwórczego.

Na podstawie  tego upoważnienia,  ogłoszonego 
w „Monitorze Polskim* z dnia 1 s ierpnia b. r. Pol ­
ski Związek Przemysłowców Metalowych rozpoczął 
z tym dniem wydawanie  zaświadczeń.

Wystawa przemysłu metalowego przetwórczego
W związku z mającą się odbyć w r. 1936 wy­

s tawą przemysłu meta lowego przetwórczego,  prace  
organizacyjne są w toku.  Ostatnio Zarząd Związku 
zajmował się sprawą zorganizowania Komitetu Orga 
nizacyjnego Wystawy, oraz wyszukaniem o d p o w i e ­
dniego lokalu. W skład komite tu wchodzą p rz ed ­
stawiciele Rządu, m. stoł Warszawy,  Samorządu 
Gospodarczego oraz przemysłu m e ta low ego  prze­
twórczego. Komitet  zbierze się w najbliższym czasie.

Przemysł motoryzacyjny na W ystawie Drogowej

W czasie od 7 —23 września rb. odbędzie  się 
w Warszawie na terenie Politechniki  Wystawa Dro­
gowa,  organizowana przez Ligę Drogową,  pod p r o ­
tektora tem  Pana Prezydenta Rzeczypospol itej

J ed n y m  z najciekawszych działów będzie pokaz 
sprzętu motoryzacyjnego, którego organizacją za j ­
muje się Grupa Przem yślu Motoryzacyjnego  Pol ­
skiego Związku Przemysłowców Metalowych.

W sprawie ew. ek sp o r tu  d o Jn d y j  Bry ty jsk ich  zaleca się 
początkow ą korespondenc ję ,  aż do czasu us ta len ia  is to tnego  
ko n tak tu  z firmami indyjskiemi k ierować przez k o n su la t  
R P. w Bombaju (W hitew ay Laidlaw  Bldg. Hornby Road, 
Kort) z prośbą  o bezpośrednie  skom unikow an ie  się z z a in te ­
re sow an ą  s troną ,  lub też, aby  polscy ekspor te rzy  przysyłane 
przez siebie odpow iedzi k ierow ali  w odpisie  do K onsu la tu

Przy is tn iejących obecnie tendenc jach  możliwie szero­
kiej rozbudowy s tosunków  w ym iennych  Polski z Indjami 
Brytyjskiemi k ie row an ie  w początkach wszelkiej k o re sp o n ­
dencji i zapytań  przez K o n su la t  R. P. w Bombaju, k tó ry  p ro ­
wadzi energiczną pracę w tej dziedzinie na  te ren ie  Indji, 
przyczyni się do dokładnego  poznania  solidności i zdolności 
k redy tow ej danego  im p o r te ra  i pozwoli un iknąć  ew. znie­
chęcenia kupiectw a polskiego do rynku  indyjskiego.

EKSPORT W YRO BÓ W  M ETALOW YCH  
PRZETW ÓRCZYCH DO W ĘGIER

Stosunki gospodarcze  polsko-węgierskie ,  jeżeli 
chodzi o eksport  artykułów metalowych przetwór­
czych do Węgier,  są nader nikłe. Obydwa kraje 
Polska i Węgry są  wybitnie rolniczo - przemysłowe 
i o ile w zakresie płodów rolnych, Polska, jako znaj­
dująca się klimatycznie w gorszych warunkach,  jest 
zależna od Węgier i wymiana w tym dziele ar tyku­
łów us tosunkowywa się na korzyść Węgier,  to w za 
kresie przemysłowym kraje te stoją na równym po 
ziomie z niejaką przewagą w pewnych branżach,  
to w jedną,  to w drugą st ronę,  co powoduje,  że 
w obrotach  artykułów przemysłowych wogóle,  a m e ­
talowych w szczególności,  Polska za jmuje jedno 
z ostatnich miejsc w obrotach z Węgrami ,  os i ąga ­
jąc w ostatecznym bilansie nieznaczny minus Dobrze 
rozwinięty przemysł  meta lowy na Węgrzech może 
się obywać w zupełności  bez artykułów tego działu 
polskiego pochodzenia,  z czego jedyny wyjątek s t a ­
nowią maszyny włókiennicze,  którego to przemysłu 
Węgry nie posiadają,  a który u nas jest  dobrze 
rozwinięty i przygotowany do eksportu.  To też eks­
port  z działu ar tykułów meta lowych ogranicza się 
prawie jedynie do wywozu maszyn włókienniczych.  
Wywóz ten waha się w granicach od 100 do 200 
tonn rocznie przy wartości  około 2 0 0 —400.000 z ło­
tych. Przypuszczać można,  że wywóz ten byłby 
znacznie większy,  gdyby nie ograniczenia dewizowe 
i inne utrudnienia,  na jakie napotykają nasi d o s t a w ­
cy na tamtejszym terenie.

ZMIANA PRZEPISÓW DEW IZOW YCH  
I IM PORTOW YCH W NIEM CZECH

W dn 29 lipca weszło w Niemczech w życie 
rozporządzenie,  zaost rzające  dotychczasowe p o s t a ­
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Staraniem Grupy jest,  drogą um ie ję tnego do­
boru ekspona tów i firm wystawiających,  zo b r a z o ­
wać całokształt  dotychczasowych wysi łków polskie 
go przemysłu sam och odow eg o ,  począwszy od odkuć,  
poprzez części obrobione i mater ja ły  pomocnicze ,  
aż do gotowego samochodu .

Nic dziwnego,  że szczupłe ramy jednej sali w y ­
stawowej,  udzielonej Grupie przez komite t  wystawy 
nie wystarczają na umieszczenie wszystkich firm 
za inte resowanych w produkcji  samocho do w ej .  Już  
dziś wszystkie miejsca w sali G^upy są  zajęte przez 
wystawców,  zrzeszonych w Grupie.

W pokazie  przemysłu motoryzacyjnego uczes t­
niczyć będ ą nas tępujące  firmy (pod a jemy w kolej ­
ności w jakiej  umieszczone będą s to iska na Wy­
stawie): 1) Wspólnota Interesów Katowickiej Spółki 
Akc. i Górnośl.  Zjedn. Hut Królewska i Laura 2) 
Huta Pokój,  3) Tow. Starachowickich Zakładów Gór­
niczych, 4) Lilpop Rau i Loewenstein S. A., 5) , ,Huta 
Ludwików",  6) Ste inhagen i Stransky,  7) Autoremont ,
8) As, 9) Magnet,  10) Krusche i Ender,  11) Piastów, 
12) Tudor,  13) Stomil, 14) Państwowe  Zakłady Inży- 
nierji, 15) Brevillier i S ka i A. Urban Synowie,  16) 
Zjednoczone Polskie Fabryki Śrub, 17) H. Cegielski, 
18) Efes, 19) J.  Czyż 20) Szlif, 21) Spiral, 22) S. A. 
Leonowit ,  23) St. Kubiak, 24) Mieszczański i Ja ro ­
szewski,  25) Ergo Motor,  26) Elis, 27) A Marciniak, 
28) Wolanowski  i Graff, 29) Grupa Fabryk Rowerów 
i Części Rowerowych.

Należy spodziewać się, że pokaz przemysłu 
motoryzacyjnego będzie n ietylko dla laików, ale 
nawet  dla fachowców pewną rewelacją,  gdyż da 
możność  naocznego stwierdzenia,  że przemysł  m o ­
toryzacyjny w Polsce rozwija się poważnie  i tylko 
szczupłe zapotrzebowanie  rynkowe wstrzymuje jego 
rozwój.

Grupa Fabryk Rowerów w W ysławię Drogowej

Prezydjum Grupy Fabryk Rowerów i Części 
Rowerowych Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych zainicjowało w swoim czasie,  przyję­
cie przez Grupę udziału w formie zbiorowego s t o i ­
ska na Wystawie Drogowej  organizowanej  przez 
Ligę Drogową na terenie Politechniki Warszawskiej  
w okresie od 7 —22 września b. r.

Myślą przewodnią ,  pos tanowienia  tego było, 
że na wystawie  obejmującej  wszystkie środki ko 
munikacyjne kraju nie powinno zabraknąć roweru 
jako bardzo poważnego ,  bo naj tańszego ś rodka lo ­
komocj i.  Myśl ta znalazła zrozumienie wśród cz łon­
ków, tak, że około 12 większych fabryk zgłosiło 
swój udział w Wystawie.

Celem udzia ł j  Grupy Fabryk Rowerów i Części 
Rowerowych w Wystawie jest  wykazanie,  że kra jo­
wa wytwórczość rowerów i sprzętu rowero wego  
os iągnęła już wysoki poziom,  oraz podkreś lenie  
związku jaki ma rozbudowa dróg z rozpowszech 
nieniem używania roweru.

W IAD O M O ŚCI Z ZAGRAN ICY

Ożywienie w przem yśle kanadyjskim . Wskutek 
zwiększonego ruchu budowlanego w Kanadzie n a ­
stąpi ło znaczniejsze ożywienie w przemyśle  hutni ­
czym i meta lowym.
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Produkcja surówki  odlewniczej  za pierwsze 4 
mies iące 1935 r. wyniosła 169 790 t. wobec 82 332 
tonn za te mies iące roku poprzedzającego, co s ta­
nowi 106% wzrostu produkcji.

Natomias t  zaznaczył się nieznaczny spad ek w 
produkcji bloków i odlewów stalowych z 262 072 t. 
w 4 p ierwszych mies iącach r. 1934 na 241 902 tonn 
w tychże mies iącach roku bieżącego.

Zakupy rosyjskie we Francji. Prasa n iemiecka 
donosi  o rokowaniach pomiędzy rządem sowietów 
a f rancuskiem konsorc jum bankowein  w sprawie  
s f inansowania  wielkiego zamówienia  na dostawę 
mater ja łów dla nawierzchni kolejowych w Rosji.

„Deutsche  Bergwerks-Zei tung"  wymienia  f rancus­
kie konsorc jum „Syndicat  Europe'en d' Entreprises",  
w skład którego wchodzi również angielski koncern 
Dorman Long and Co.

BIURO ORGAN IZACYJN O-H AN D LO W E ZW IĄZKU  
IZB RZEM IEŚLNICZYCH
„K urjer Po lsk i”, donosi o u tw orzen iu  organizacji pod 

nazw ą „Biuro O rganizacy jno-H andlow e Związku Izb Rze­
mieślniczych. Biuro ma za zadanie  skupić  rozs trze lone  w y­
siłki poszczególnych w arsz ta tó w  w celu rozszerzenia  zbytu  
na ry n k ach  k ra jo w y ch  i zagranicznych.

Biuro zamierza opracow ać spis w yrobów  rzemieślniczych 
i wydać w kilku językach i lus trow any katalog . Dalej do zadań 
b iura  należy: zb ieranie  w iadomości o ryn kach  zbytu  i p o d a ­
w anie w szystk ich  in form acyj poszczególnym gałęziom w y­
twórczości, a co n a jw ażn ie jsze  — organizow anie  rzem ieś ln i­
czych spó łek  handlow ych ,  także w ce lach  eksportow ych . 
Z apoczą tkow ano również przy B iurze w y s taw ę  p rób  i wzorów.

ALBUM KONSTRUKCYJ SPAW ANYCH GM ACH U  
P. K. O . W  W ARSZAW IE
W celu najlepszego  w yzyskan ia  dośw iadczeń  dla  d a l­

szego rozwoju sp aw an ia  i u do k u m e n to w an ia  w ażnej zdoby­
czy po lskie j myśli technicznej, Spółka Akc. „P e run “. k tó ra  
w ykonała  n iedaw no szkielet s ta low y gm achu  P. K.O. w W a r­
szawie w yd a ła  w raz z zaprzyjaźnionem  Tow, „L’Air L iqu ide“ 
w Paryżu, a lbum , do k tórego załączony jest opis oraz 
s tud ju m  o pro jek tow aniu  i obliczaniu konstrukcji sp aw anych  
w budownictwie, p ióra  dr. inż. St. Bryły, p rofesora  P o li tech ­
niki Lwowskiej.

Album zaw iera 132 zdjęcia, i lu s t ru jące  poszczególne k o n ­
stru kc je  nowej części gm achu  P. K. O. i n a db ud ow y  d aw n e ­
go gm achu .  Dołączone doń s tud ju m  prof. St. Bryły zaopa­
trzone jest pon ad to  w 88 ry su n k ó w , obrazu jących  najbardziej 
typ ow e  e lem en ty  połączeń spaw anych .

Dla ko ns t ru k to ró w  szk ie le tów  sta low ych  budow lanych  
w ydaw nic tw o  to stanow i podręcznik  o dużej w artośc i  p ra ­
ktycznej.  '

KOMUNIKAT GRUPY ODLEW NI
Z arząd  Grupy Odlewni p rzy  P. Z. P. M. po ­

daje do wiadomości Zarządom  odlewni w kraju  
oraz wszystkim  zainteresowanym, że  Biuro Grupy 
Odlewni p rzy  P. Z. P. Al. m ieści się obecnie w no­
wym lokalu Związku p rzy  ulicy M A R SZA ŁK O W ­
SK IE J N r 140 I  piętro, numer telefonu Biura  
Grupy 5-86-06. Własne konto Grupy u’ P. K. O. 
brzmi:

»P o lsk i Związek Przemysłowców Metalowych 
Rachunek Odlewni P. K. O. Warszawa 1 Nr 7907*. 
Godziny urzędowania B iura Grupy od 9 — 15.30.

Zakł. Graf. „Nowa Ksfążka”, E lek to ra lna  25.


